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Rodzina jako wartość przedstawiana 
w podręcznikach edukacji wczesnoszkolnej

Rodzina w ujęciu teoretycznym

W pow szechnym  rozum ien iu  m ianem  rodziny  określa  się m am ę, tatę  
(rodziców ) i ich dzieci. N iekiedy używ a się term inów  „bliska ro d z in a”, m a­
jąc  n a  m yśli dziadków  o raz  ro dzeństw o  rodziców  w raz  z m ałżonkam i 
(ciotki, wujkow ie) i ich dzieci (kuzynostw o), o raz  „dalsza ro d z in a ” w od ­
n iesien iu  do pozostałych krew nych.

Problem atykę rodziny podejm uje obecnie w iele dyscyplin naukow ych. 
K ażda z n ich  posługuje się n ieco odm ienną  definicją, eksponując aspekty 
najbardziej istotne z punktu  w idzenia głów nego przedm iotu  rozw ażań. So­
cjologow ie używ ają  ok reślen ia  „m ik ro stru k tu ra” czy „m ik ro g ru p a” spo­
łeczna, rzadziej „system  spo łeczny” lub „podstaw ow a g rupa  spo łeczna”. 
W języku potocznym  rozpow szechniło  się określenie „podstaw ow a kom ór­
ka spo łeczna”. W Raporcie o stanie ośw iaty w  PRL z 1973 roku  o rodzin ie  
pisze się, że jest to „pierw sza i isto tna  insty tucja w ychow ania  i k sz ta łce­
n ia ”’. Ludzie nauki trak tu ją  rodzinę  albo jako  n a tu ra ln ą  g rupę  społeczną, 
albo jako  swoisty m ikrosystem  społeczny. Inn i autorzy u jm ują ją  w katego­
riach  instytucji społecznej bądź w ychow aw czej. Niekiedy m ów i się o rodzi­
nie jak o  o środow isku  w ychow aw czym , w spó lnocie  osób, w spó lnocie  
życia. W teologii zaś spotykam y się z n azw ą  „Kościół dom ow y”2. Owa róż ­
norodność  definicji i podejść do rozum ien ia  rodziny,

1 H. Izdebska, Rodzina i jej funkcja wychowawcza, w: Encyklopedia pedagogiki, red. W. Po­
mykało, Warszawa: Fundacja Innowacja 1993, s. 700.

2 M. Winiarski, Rodzina -  ujęcie genelyczno-funkcjonalne., w: Elementarne pojęcia pedagogi­
ki społecznej i pracy socjalnej, red. D. Lalak, T. Pilch, Warszawa: Żak 1999, s. 240—241.
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{...] świadczy o tym, że ta  powszechna na całym świecie i każdemu z ży­
cia praktycznego znana grupa społeczna jest -  mimo swych niewielkich 
rozmiarów — złożonym tworem społecznym, niełatwym do jednoznacz­
nego zdefiniowania. Sprawę dodatkowo kom plikuje fakt, że rodzina 
w zależności od miejsca jej lokalizacji na świecie i w czasie przybierała 
i przybiera nadal bardzo zróżnicowane formy3.

Term iny „grupa spo łeczna” czy „twór społeczny”, jak  i sam  au to r tych 
słów rep rezen tu ją  typow o socjologiczne podejście do rozum ien ia  rodziny. 
W tej nauce  uw aża się rodzinę za „najtrw alszy i najstarszy  elem ent o rg a ­
nizacji społecznej”4. S tanow i ona  in teg ra lną  część każdego społeczeństw a 
-  najm niejszą, a zarazem  podstaw ow ą i na jw ażn ie jszą5.

Nie u lega w ątpliw ości, że

{...] rodzina jest faktem społecznym, ponieważ w zależności od społe­
czeństwa spełnia ona pewną pulę funkcji społecznych. Obok reproduk­
cji biologicznej, rodzina jest również miejscem relacji uczuciowych 
(miłość, solidarność) i socjalizacji dzieci (nauka języka, stosunku do in­
nych). Wreszcie, w rodzinie wykonywane są różne działania gospodarcze: 
produkcja, w przypadku przedsiębiorstwa lub gospodarstwa rolnego, 
a także konsumpcja6.

W lite ra tu rze  p rzedm io tu  m ożna znaleźć różne klasyfikacje funkcji ro ­
dziny, jednakże  ich cechą  w spó lną  jest to, że niezależnie od liczby w ym ie­
nionych funkcji o raz ich nazew nic tw a przyjm uje się, że do zadań  rodziny 
należy „utrzym anie ciągłości biologicznej i kulturow ej społeczeństw a oraz 
zaspoko jen ie  podstaw ow ych  po trzeb  jej cz ło n k ó w ”7. Spo łeczność trw a  
dzięki tem u, że

{...} życie rodziny jest dłuższe niż tworzących ją jednostek: każda osoba 
rodzi się w rodzinie już istniejącej i z wyjątkiem szczególnych przypad­
ków — po jej śmierci rodzina istnieje dalej8.

3 Z. Tyszka, Rodzina, w: Encyklopedia pedagogiki, dz. cyt., s. 695.
4 T. Szlcndak, Rodzina, w: Encyklopedia socjologii, red. H. Domański i in., Warszawa: Ofi­

cyna Naukowa 2000, s. 312.
5 Z. Tyszka, dz. cyt., s. 695.
6 A. Brcmond, J. Couct, A. Davie, Kompendium wiedzy o socjologii, przcł. K. Malaga, War­

szawa: PWN 2006, s. 90.
7 A. Kwak, Rodzina -  formy i warunki funkcjonowania, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI 

wieku, red. T. Pilch, Warszawa: Żak 2006, t. 5, s. 313.
8 A. Brcmond, J Couct, A. Davic, dz. cyt., s. 95.
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Przekaz kulturow y jest tu  tak  sam o trwały. W kręgu rodzinnym  dzieci 
uczą  się i stopniow o in te rnalizu ją  w artości, sposoby m yślenia, działan ia  
o raz reguły zachow an ia  grupy społecznej i społeczeństw a, do których n a ­
leżą, a jej wpływ nie ustaje naw et po osiągnięciu dorosłości9. N a taki stan 
rzeczy pozw alają , n iespo tykane w  innych  ro d za jach  g rup  społecznych , 
specyficzne w ięzi i zależności. R odzinę bow iem  tw orzą

{...} osoby połączone pokrewieństwem, małżeństwem lub adopcją, k tó­
re mieszkają razem, prowadzą wspólne gospodarstwo domowe i wspól­
nie uczestniczą w realizowaniu celów związanych w danej kulturze 
z wychowaniem dzieci10.

„Więź pokrew ieństw a to układ  relacji m iędzy jednostkam i połączony­
mi w ięzam i krw i lub m ałżeństw a”11. M ałżeństw o to „uznany i regulow any 
p rzez  p raw o  trw ały  zw iązek m ężczyzny i kobiety zaw arty  d la u tw orzen ia  
rodziny”12. N atom iast adopcją  nazyw am y przyjęcie, w prow adzen ie  do ro ­
dziny osoby z zew nątrz, nada jąc  jej pełn ię  p raw  rodzinnych  i obarczając  
zarazem  pe łn ią  rodzinnych  obow iązków 13. Choć w w iększości definicji za 
k ry terium  zaistn ien ia  rodziny w ym ienia się zaw arcie  zw iązku m ałżeńskie­
go, n ie jes t ono w arunk iem  koniecznym .

Obecnie, mimo iż dominuje model rodziny nuklearnej, coraz bardziej 
popularne stają się nowe struktury rodzinne, których pojawienie się jest 
częściowo związane z brakiem zainteresowania małżeństwem oraz wzro­
stem liczby rozwodów14.

N a gruncie  pedagogiki podkreśla  się z jednej strony, że

{...} rodzina stanowi podstawowe środowisko życia i wychowania młode­
go pokolenia. Kiedy mówi się o wychowaniu w rodzinie, nie jest zupeł­
nie jasne, czy chodzi o oddziaływania świadome, przemyślane i zgodne 
z celami i zadaniami na przykład szkoły, z którą dzieci i młodzież zwią­
zane są ściśle przez kilkanaście lat życia, czy o indywidualne koncepcje ro­
dziców, czy całokształt wpływów środowiska rodzinnego. Z  jednej strony 
rodzina jest naturalnym  środowiskiem życia dzieci i młodzieży i jako ta­
ka oddziałuje na nie socjalizująco (uspołeczniająco), stwarzając warunki

9 Tamie, s. 92-93.
10 K. Olechnicki, P. Załęcki, Słownik socjologiczny, Toruń: Graffiti 1998, s. 178.
11 A. Brcmond, J. Couct, A. Davic, dz. cyt., s. 88.
12 Język polski. Współczesny słownik języka polskiego, red. B. Dunaj, Warszawa: Langen­

scheidt 2007.
13 Z. Tyszka, dz. cyt., s. 695.
14 A. Brcmond, J. Couct, A. Davic, dz. cyt., s. 89.



179
RODZINA JAKO WARTOŚĆ PRZEDSTAWIANA W PODRĘCZNIKACH EDUKACJI WCZESNOSZKOLNEJ

sprzyjające rozwojowi lub hamujące go. Niezależnie od tego, jak funkcjo­
nuje, czy jest środowiskiem zdrowym i wartościowym moralnie, czy też 
przejawia wyraźne cechy patologii — w każdym przypadku kształtuje ich 
osobowość, postawę społeczną, wyznacza koleje losub .

Z drugiej strony  zaś

{...] o roli rodziny jako naturalnego środowiska wychowawczego świad­
czy fakt, że to ona, a nie przedszkole czy szkoła, mimo ich niepowtarzal­
nego znaczenia w wychowaniu, stanowi pierwsze źródło przekazu 
symbolicznego, w niej małe dziecko uczy się wyrażania uczuć i myśli, 
a także odpowiednich reakcji i zachowań. Tu spotyka się z wartościowa­
niem. Te bardzo proste informacje tworzą zrąb wiedzy dziecka o cenio­
nym w najbliższym m u otoczeniu i kręgu kulturowym systemie wartości.
W  rodzinie dziecko uczy się po raz pierwszy norm postępowania i jest 
wdrażane do funkcjonowania w czekających je rolach społecznych'6.

Dokładne rozdzielenie wpływów socjalizujących i wychowawczych jest 
bardzo trudne. W  rodzinie, która funkcjonuje prawidłowo, powinny się 
one ściśle ze sobą wiązać, tworząc konsekwentny system oddziaływania 
na młode pokolenie17.

Niezależnie od orientacji naukowych i różnorodności nurtów  myślowych

{...] trzeba podkreślić, że normalna rodzina jest główną przestrzenią ży­
ciową i funkcjonowania człowieka, nadającą m u wyraźne oblicze um y­
słowe, społeczno-moralne, religijne, kulturalne, somatyczne. Jest także 
fundam entalną podporą na jego drodze życiowej oraz zawodowej, nie­
zwykle pomagającą i wspierającą, szczególnie w sytuacjach losowych, 
trudnych, problemowych. Przez całe życie stanowi układ odniesienia 
i podstawową przesłankę własnej tożsamości, dowód przynależności 
i ukierunkowania własnej samorealizacji na drodze życiowej18.

Wartości rodzinne w treściach czytanek i zadań tekstowych 
w podręcznikach dla klas początkowych - wyniki badań własnych

R óżnorodność p rzeznaczonych  do użytku szkolnego podręczn ików  
w dużym  s topn iu  u tru d n ia  ana lizę  choćby części dostępnych  n a  rynku

15 H. Izdebska, Rodzina..., dz. cyt., s. 698-699.
16 B. Milcrski, B. Śliwcrski, Pedagogika. Leksykon, Warszawa: PWN 2000, s. 192.
17 H. Izdebska, Rodzina..., dz. cyt',, s. 699.
18 M. Winiarski, Rodzina-podstawowe funkcje, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, dz. cyt., 

t. 5, s. 326.
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pozycji, stąd  też przedm iotem  m oich szczegółow ych rozw ażań  uczyniłam  
tylko dwie z wykorzystywanych w kształceniu zintegrow anym  serii w ydaw ­
niczych -  bardzo rozpow szechnioną obecnie W esołą Szkołę w ydaw aną przez 
W SiP oraz w ydaw any w ograniczonym  nakładzie pakiet Ja, Ty-My z serii 
Poznaję Św iat i W yrażam  Siebie J. B iałobrzeskiej, w ydaw nictw a Didasko. 
W postępow aniu em pirycznym  wzięto pod uw agę następujące pytania:

1. W jak im  zakresie teksty w ybranych pakietów  edukacyjnych p ropagu ją  
treści p ro rodzinne?

2. Jakie w artośc i rodzinne  przekazuje  każdy z badanych  pakietów ?
3. Jaki obraz  rodziny  k reu ją  treści czy tanek  i zadań  tekstow ych w pod ­

ręcznikach?

Już od pierw szych stron badanych pakietów  edukacyjnych dzieci spoty­
kają się z treściam i naw iązującym i do życia rodzinnego. Zdecydowanie b a r­
dziej rozbudow ane i zróżnicow ane jakościow o w artości rodzinne znajdują 
się w  czytankach. Prezentow ane są  w  nich różne sytuacje z życia codzien­
nego, relacje oraz związki uczuciowe pom iędzy członkam i rodziny, ich cechy 
charakteru , czasem  problem y rodzinne, tradycje i obyczaje. Z adania teksto­
w e zaś dotyczą raczej czynności dom ow ych typu: zakupy, płacenie rach u n ­
ków, przygotowyw anie potraw , form y spędzania czasu wolnego, zam iłow a­
nia kolekcjonerskie i fakt posiadania czegoś, obliczenia w zrostu  lub wieku.

W celu zob razow an ia  sytuacji p rzed staw iam  w  tabeli 12.1 ilościow y 
rozkład  czytanek i treści zadań  tekstow ych zaw ierających  w ątek  rodzinny  
n a  tle w szystkich zaw artych  w badanym  pakiecie. Dla w yjaśnienia, teksty

Tabela 12.1. Rozkład ilościowy czytanek i zadań tekstowych

Teksty

W ESOŁA SZKOŁA JA, TY-M Y

czytanki zadania razem czytanki zadania razem

L % L % L % L % L % L %

ogółem 235 1208 1443 276 1552 1828

zawierające
wątek
rodzinny

98 42 162 13 260 18 129 47 289 19 418 23

całkowicie
poświęcone
tematyce
rodzinnej

46 20 77 6 123 8 47 17 175 11 222 12

Źródło: opracowanie własne.
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zaw iera jące  w ątek rodzinny  to te, w  których pojaw iają  się wszelkie treści 
naw iązu jące  do środow iska  rodzinnego . W śród n ich  zaś w yodrębn iłam  
g rupę  tych, k tóre rodzin ie  i życiu rodzinnem u są  pośw ięcone całkow icie.

Pakiet edukacyjny Ja, Ty-My oferuje nieco więcej czytanek i zadań  tek­
stow ych o tem atyce  rodzinne j, p rzy  czym  ich s tosunek  p rocen tow y  do 
ogólnej liczby badanych  tekstów  w obu pak ie tach  jes t podobny. M ożna 
w ięc stw ierdzić , że obydw a w ybrane  zestaw y edukacyjne w  podobnym  
zakresie  p ro p ag u ją  treśc i p ro rodz inne . Przy czym  to czytanki odgryw ają 
w iodąca rolę w  tym  procesie, zarów no pod w zględem  ilościowym , jak  i ja ­
kościow ym .

Pakiet edukacyjny W esoła Szkoła przekazuje bardzo  klarow ny obraz te­
go, co w  rodzinie najw ażniejsze. W artością w ysuw ającą się na p lan  p ierw ­
szy jest zgoda. Dotyczy ona dobrych relacji pom iędzy m ałżonkam i (m am ą 
i tatą), którzy w zajem nie się w spierają i popierają, a pom iędzy którym i nie 
m a kłótni i n ieporozum ień. Obejmuje ona  rów nież popraw ne, pełne zrozu­
m ien ia  kontakty rodziców  z dziećm i o raz resz tą  rodziny. N a koniec gw a­
rantuje zgodne, pełne przyjaźni współżycie rodzeństw a pod jednym  dachem . 
Pojawiające się w tekstach sytuacje, kiedy starsze dzieci s ta ra ją  się górow ać 
nad rodzeństw em , rządzić m łodszym i lub je lekceważyć, zawsze zaw ierają 
alternatywny, porów naw czy obraz innego, zgodnego rodzeństw a bądź po­
zw alają w  konsekw encji docenić w łasne.

Kolejną w artośc ią  pod w zględem  intensyw ności eksponow ania jest m i­
łość przejaw iająca się nie tyle w słow ach, co w  okazyw aniu uczuć, we w za­
jem nej trosce  o siebie (rodziców  o dzieci, dzieci o rodziców , dziadków  
o w nuki i odw rotnie), gotow ości do ofiarow ania  opieki oraz swojej pom o­
cy. Chodzi tu  o sw oistą podporę psychiczną i fizyczną, w yręczenie z obo­
wiązków  wynikające z poczucia troski n a  przykład o zdrow ie drugiej osoby.

Choć z obu tych w artości w ynika poniekąd  trzecia  -  bezpieczeństwo -  
to w  badanych  tekstach  nie znalaz łam  treści, k tóre by ją  akcentowały. Jest 
ona raczej tłem  różnych  sytuacji, m ożna się jej dom yśleć, ale nie m ów i się 
o niej w prost. A przecież  zaspokojenie potrzeby bezpieczeństw a należy do 
p rio ry te tów  rodzicielstw a. Ponadto w  kontekście pow yższych w artośc i za­
b rak ło  rów nież p rzyk ładów  p ropagu jących  zaufanie i szczerość w re la ­
c jach  rodzice  -  dzieci czy rodzeństw o  m iędzy sobą. N ap o tk a łam  tylko 
je d n ą  czytankę, w  której chłopiec w spom ina, że „babci m oże pow iedzieć 
w szystko”. Jedna  n a  trzy klasy, czyli n a  łącznie  jedenaście  podręczników .

Pomoc, jako  w sparcie  w  codziennych obow iązkach, jes t w  niew ielkim  
stopn iu  akcen tow ana. Podobnie jak  opieka nad  zw ierzętam i dom ow ym i
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lub dzikim i. Pakiety zaw iera ją  te  treści, ale są  one dość ogólne i nie p o ­
zw alają  dostrzec korzyści w ynikających z ich preferow ania . O pieka nad  
zw ierzętam i ponad to  m a tu taj ch a ra k te r  doryw czy i nie ukazuje pośw ię­
cen ia  o raz tru d u , jak i się w  tę czynność w kłada. Nie eksponuje się też o d ­
pow iedzialności, jak a  się z n ią  w iąże. B ohaterow ie badanych  przeze  m nie 
tekstów  byw ają  odpow iedzialn i, jed n ak  nie jes t to n a  tyle p odk reślana  ce­
cha, by m ożna  ją  uznać  za w artość.

Autorzy tekstów  stosunkow o wiele uw agi pośw ięcają  pam ięci w sensie 
hołdu, jak i oddajem y naszym  bliskim , pam ię ta jąc  o ich u rodzinach , im ie­
n in ach  czy innych  św iętach , jak  rów nież  zm arłym , dbając  o ich groby, 
czcząc pam ięć przodków . Zaliczyłabym  tę kategorię  do w artości, ja k ą  jes t 
szacunek -  niezbędny elem ent życia rodzinnego, n ierozerw aln ie  zw iązany 
z m iłością  i zgodą.

Za sw oistą  w artość  uzna łam  rów nież rodzinę, k tó ra  w  badanych  p rze ­
ze m nie tekstach  g ra  przynajm niej trzy role: rzeczyw istości dobrze znanej 
dziecku, do której łatw o m u się odnieść, (często głów nego) b o h a te ra  o raz 
specyficznego ź ród ła  wiedzy.

W śród w arto śc i rodzinnych , jak ie  zn a laz łam  w tekstach  p ak ie tu  Ja, 
Ty-My, dom inuje partnerstwo, ale nie tylko w relacjach  m ałżeńskich czy 
pom iędzy dorosłym i osobam i w  rodzinie, lecz rów nież w  stosunku do dzie­
ci. P rzejaw ia się ono w trak tow an iu  ich jako  rów noupraw n ionych  cz łon­
ków  rodziny, z k tórym i się rozm aw ia  w  raz ie  konfliktów  czy sytuacji sp o r­
nych i szuka w spólnego rozw iązan ia . N a k tó re  za złe zachow an ie  się nie 
krzyczy, ale na jp ie rw  w ysłuchuje w yjaśnień, a  po tem  tłum aczy  i daje p ra ­
w idłow y przykład. P artnerstw o  to  polega rów nież n a  trak to w an iu  dzieci, 
ich p rob lem ów  i m arzeń  n a  pow ażnie, n a  okazyw aniu  im  zrozum ien ia . 
W artość ta  łączy się n ierozerw aln ie  z m iłością i szacunkiem, o k tórych  je d ­
nak nie m ów i się w prost w  treściach  czytanek czy zadań  tekstowych. M ożna 
się ich  dom yśleć, są  tłem  w ielu  sytuacji z życia rodzinnego, ale n ie sed ­
nem  czy m otyw em  przew odn im  tekstów.

K olejną o d no tow aną  przeze m nie w arto śc ią  jes t zgoda b ędąca  pon ie­
kąd w ynikiem  p artn e rs tw a . Rodzice p rzedstaw ien i są  tu taj jako  spokojni, 
w zajem nie rozum iejący i pop ierający  się m ałżonkow ie. Podobnie jes t z re ­
lacjam i pom iędzy dziadkam i i w ujostw em , a także w  kon tak tach  dorośli -  
dzieci. W śród rodzeństw a zaś p an u ją  dość zróżn icow ane stosunki, z k tó­
rych tylko część m ożna zaliczyć do kategorii zgodnych.

W kontekście powyższych w artości pom inięte  zostały pamięć i wzajem­
na pomoc. D ziadkow ie i rodzice o u ro d z in ach  dzieci pam iętają, ale dzieci
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o św iętach sw oich najbliższych -  nie. Nie ro b ią  też n iespodzianek  ani so­
bie naw zajem , ani swoim  rodzicom . Co do w zajem nej pom ocy czy w sp a r­
cia, po jaw ia  się ono stosunkow o rzadko. O dnotow ałam  tylko n ieliczne 
przykłady incydentalnej pom ocy w form ie porządków  u chorej babci czy 
pom ocy sąsiedzkiej. Rodzice w zajem nie się pop ierają , ale raczej sobie nie 
pom agają.

N astęp n ą  eksponow aną w badanych  tekstach  w arto śc ią  jes t m ałżeń­
stwo, zarów no w sensie dosłow nym  sam ego sakram entu , jak  i zw iązane­
go z n im  faktu założenia rodziny, a potem  posiad an ia  dzieci. Pojawiły się 
tu  przykłady, w  których rodzice zachęcają  swoje już  dorosłe dzieci do za­
łożenia rodziny, czy też te dorosłe już  dzieci sam e podejm ują tak ą  decyzję. 
Posiadanie rodziny  bow iem  ukazane jes t w  tym  pakiecie jako  sw oisty cel 
w życiu człow ieka.

A nalizując treśc i czytanek, spo tkałam  się z jeszcze  inną, m oim  zd a ­
niem  w ażną, kw estią  życia rodzinnego. S eria  Ja, Ty-My zaw iera  kilka tek­
stów, w  k tó rych  p rezen to w an e  są  zarów no  zalety, jak  i w ady bycia 
dorosłym  i dzieckiem . Autorzy za ich pośredn ictw em  s ta ra ją  się uśw iado­
m ić czytelnikow i, że nie m ożna patrzeć  n a  dorosłość czy dzieciństw o tyl­
ko z jednej perspektyw y. A każdy z tych tekstów  niesie ze sobą cen n ą  
naukę, że należy w pełni akceptow ać wiek i rolę, w jakiej się w łaśnie zn a­
jdujemy. O kreśliłam  je  m ianem  świadom ość swojej roli.

Do grupy w artości prorodzinnych  zaliczyłam  rów nież wspólne spędza­
nie czasu wolnego, a przede wszystkim  dbałość rodziców  o to, by jak  na j­
więcej tego czasu pośw ięcać swoim  pociechom .

W pakiecie Wesołej Szkoły dom inuje m odel rodziny dw upokoleniow ej. 
Dziadkowie z reguły m ieszkają osobno. Zaledw ie w  trzech  przypadkach  
babcia, a tylko w jednym  dziadek m ieszkał razem  z rodziną. O dnotow ałam  
też jed en  p rzykład , w  k tórym  w nuk  w ychow yw ał się u  swojej babci. A na­
lizując skład rodziny przedstaw ianej w  czytankach i zadan iach  tekstowych, 
zasta łam  duże zróżnicow anie strukturalne. N a 98 przypadków  35 (36%) to 
kom binacje z udziałem  obojga rodziców  i różnej liczby dzieci. Z ano tow a­
łam  rów nież 5 tekstów, w  których pojaw ili się sam i m ałżonkow ie, bez p o ­
tom stw a. A naliza częstości w ystępow ania  w czy tankach  i zad an iach  
tekstow ych sam ej m atki lub sam ego ojca w raz  z dzieckiem  lub dziećm i nie 
wykazuje znaczących  różnic  we frekw encji dorosłych, ale w  liczbie i płci 
potom stw a. D anych tych nie m ożna przełożyć na  fakt bycia sam o tn ą  m a t­
ką lub ojcem . W treści tekstów  bow iem , z w yjątkiem  jednego, gdzie w yraź­
nie podkreślono , że ojciec zginął w  w ypadku, nie było tak ich  inform acji.
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W tej kategorii znalazło  się 26 (27%) m atek  z ró żn ą  liczbą dzieci o raz 25 
(26%) przykładów  ojca w raz  z dzieckiem  lub dziećm i. W yraźnie w ynika 
z analizy, że ojcow ie za jm ują  się częściej jednym  dzieckiem , przy czym nie 
faw oryzują ani córki, an i syna. M atki zaś w ystępują  przy  nieco bardziej 
z różnicow anym  pod  w zględem  liczby i płci po tom stw ie i n ieznaczn ie  czę­
ściej w  tow arzystw ie synów.

Pakiet edukacyjny  Ja, Ty-My rów nież  o p ie ra  się n a  w zorze rodziny  
dw upokoleniow ej. D ziadkow ie w  w iększości w ypadków  żyją oddzielnie. 
W spólne zam ieszk iw anie  razem  z dziadk iem  i b a b c ią  n ap o tk a łam  tylko 
raz. Częściej, bo 12 razy, pojaw iały  się rodziny  żyjące w yłącznie z babcią. 
N ie odnotow ałam  żadnego przypadku, w  którym  z ro d z in ą  zam ieszkiw ał­
by sam  dziadek. Jako m ałżeństw o dziadkow ie po jaw iają  się tylko w 5 tek ­
stach. W innych  zaś w ystępują  sam otnie. Przy czym, tylko w 1 czytance 
znalaz łam  inform ację, że babcia  i dziadek  są  rodzicam i mamy, w  pozosta ­
łych p rzypadkach  nie m a tak ich  danych. R odzina pak ie tu  Ja, Ty-My to ro ­
d z in a  dw upokolen iow a, w zględn ie  z ró żn ico w an a  ilościow o. Rodziny 
pełne, czyli rodzice i dzieci, liczą  od 3 do 8 członków . D om inują w śród  
nich trzy- i czteroosobow e (43 i 28 przypadków), a w ięc z jednym  lub dw oj­
giem  dzieci. Obok rodzin  w  czytankach i zadan iach  tekstow ych w ystępują 
rów nież przykłady m atki lub ojca w raz  z różnym i kom binacjam i p o to m ­
stw a. Przy czym  nie należy tego jednoznaczn ie  in te rp re to w ać  jako  zjaw i­
ska sam otnego w ychow yw ania dziecka. Choć n iek tó re  teksty w yraźnie na  
to w skazują, to jed n ak  żaden  z n ich  nie inform uje nas bezpośredn io  o b ra ­
ku jednego  z rodziców , a  w ięc o fakcie za istn ien ia  rodziny  niepełnej. Za­
rów no  w jednym , jak  i d rug im  p rzypadku  po jaw ia ją  się też p rzykłady  
w spólnego m ieszkan ia  z babcią . Podczas gdy d la  obojga rodziców  płeć 
dziecka nie stanow i szczególnego zróżn icow ania , to jed n ak  sam a m atka  
zdecydow anie częściej w ystępuje w  tow arzystw ie córki, a ojciec w raz  z sy­
nem . Ponadto n a  tym  etapie analizy m ożna stw ierdzić, że na  wszystkie 278 
p rzypadków  rodzin  najw ięcej, bo aż 94 p rzypadki (34%) to  rodziny pełne 
dw u- lub trzypokolen iow e. O dno tow ane s tru k tu ry  jed en  rodzic  i d z iec­
ko/dzieci s tanow ią  przynajm niej 36% ogółu, przy czym  po jaw iająca się sa ­
m otn ie  m atk a  (61 p rzypadków  -  22%) w yraźn ie  w yprzedza  sam otnego  
ojca (38 przypadków  -  14%) w  w ychow yw aniu dzieci. B rak szczegółowych 
inform acji w yklucza w niosek, jakoby to rodziny  n iepełne  były dom inu ją­
cym m odelem  w tym  pakiecie. W przypadku  w iększości pow iązań  rodzic 
-  dziecko m ożna się bow iem  dom yślać, że jed en  z rodziców  został pom i­
nięty tylko i w yłącznie ze w zględu na  kontekst o raz  przekazyw ane treści.
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W badanym  pakiecie znalazło  się też kilka przykładów , gdzie bohateram i 
tekstów  byli tylko dziadkow ie i w nuki. Przy czym, w  żadnym  z nich  nie 
znalazłam  inform acji, czy w nuki w ychow ują się u  nich, czy m oże babcia  
i dziadek m ieszkają z rodziną  i po p rostu  opiekują się dziećm i podczas n ie­
obecności rodziców. W znacznej m niejszości pojawiły się: m ałżeństw a bez­
dzietne -  w ystępu ją  w  b adanych  tek stach  tylko 12 razy, stanow iąc  tym  
sam ym  nieco ponad  4%, o raz rodziny, k tórych  ojciec ponow nie się ożenił. 
Po jednym  p rzyk ładzie  pośw ięcono dla: dziew czynki (w ychow yw anej 
przez m acochę) o raz  d la ch łopca (którego rodzice zginęli w  w ypadku sa ­
m ochodow ym  i w ychow yw any jes t p rzez  ciocię i wujka).

W tej części chciałabym  zw rócić uw agę na życie rodzinne. Przed przy­
stąpieniem  do badań  wyznaczyłam  sobie w  tej kwestii dwie kategorie: życie 
codzienne oraz wspólne spędzanie czasu wolnego. Okazało się jednak, że 
treści tych w  pakiecie W esoła Szkoła jest w zględnie niewiele, a przy tym są 
dość ogólne, dlatego zatytułow ałam  tę kategorię po prostu  zajęcia i czynno­
ści wykonywanie razem. N a 123 teksty pośw ięcone rodzinie odnotow ałam  
29 (24%) różnych aktyw ności wykonywanych wspólnie przez domowników. 
B rałam  tutaj pod uw agę następujące m ożliwości udziału: cała, pełna rodzi­
n a  lub jeden  rodzic w raz  z dzieckiem /dziećm i. Najczęściej, aczkolwiek tyl­
ko 7 razy, odnotow ałam  czynność, k tó rą  zatytułow ałam  ogólnie w ychodze­
nie z dom u. Pod tą  ka tegorią  kryją się wyjścia do m uzeum , kina i teatru . 
Kolejnym zajęciem  w  rankingu w ystępow ania są  w spólne zakupy oraz po ­
dróżow anie. N iewiele mniej, bo trzy razy zaznaczyłam  opiekę nad  chorym. 
O dnotow ałam  po dw a przypadki dla następujących zajęć: przygotowywanie 
i spożywanie posiłków, grzybobranie, w spólne rozmowy, przebyw anie i za ­
baw a z dziećm i oraz przyjm ow anie gości i odw iedziny u bliskich. Pozosta­
łe przykłady w spólnych aktyw ności pojawiły się tylko po razie. N ależą do 
nich: porządki, p raca  w  ogrodzie, udział w  życiu politycznym, pojawiło się 
też w spólne usta lan ie  regulam inu korzystania z telewizji i wideo, przygoto­
w yw anie stroju n a  bal przebierańców , rodzinne spędzanie Św iąt Bożego 
N arodzenia , wyjazd do leśniczów ki, innym  razem  do lasu w celu dokar­
m ian ia  zw ierząt leśnych oraz upraw ianie  sportu  (bieganie).

W trakcie  b a d a ń  nad  pakietem  edukacyjnym  Ja, Ty-My nie m usiałam  
łączyć kategorii życie codzienne rodziny oraz wspólne spędzanie czasu w o­
lnego. W badanych  tekstach  znalazłam  w ystarczająco szczegółow e infor­
m acje i opisy, aby odpow iednio sklasyfikować te sytuacje i czynności. Zacznę 
od życia codziennego rodziny. W tej kategorii znalazło  się aż 30 różnych 
czynności. R odzice bądź m ałżonkow ie najczęściej dokonu ją  w spólnych
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zakupów  sprzętu  i w yposażenia do m ieszkania, zarów no gotów ką, jak  i na 
raty. W drugiej kolejności dokonują różnych opłat, w  tym najczęściej regu ­
lu ją dom ow e rachunk i i opiekują się m ałym  dzieckiem . Inne czynności to: 
gospodarow anie pieniędzm i -  posiadanie konta  w banku i w ypłacanie go­
tówki, daw anie  dzieciom  kieszonkow ego i pieniędzy na  wycieczkę, udział 
w  uroczystości szkolnej -  pasow anie ich dziecka n a  ucznia, zap isan ie  syna 
n a  obóz żeglarski czy oczekiw anie n a  pow ró t dzieci z w akacji. N atom iast 
ca ła  rodzina  najczęściej podejm uje się p rac  w  gospodarstw ie dom owym . 
Razem  p racu ją  w  ogrodzie, w spólnie sp rzą ta ją  i dog lądają  zw ierząt gospo­
darskich. Wszyscy przygotow ują się do przyjęcia, n a  k tóre zaprosili gości. 
Pojawiły się też: w spólne śn iadanie, opieka nad  m łodszym  potom stw em , 
posiadan ie  zw ierzaka w dom u i szykowanie się do wyjścia w  gości.

Przyjrzyjm y się teraz, jak  podręczn ikow a rodzina  spędza  czas wolny. 
W śród zajęć należących  do tej kategorii odno tow ałam  29 różnych  aktyw ­
ności. Członkowie rodziny  najw ięcej m ają  go dla siebie podczas w akacji, 
k tóre spędzają  zarów no w kraju , jak  i za gran icą. Kolejnym i form am i spę­
d zan ia  czasu  w olnego są  w yjścia z dom u. R odzina z p ak ie tu  Ja, Ty-My 
chodzi do zoo, m uzeum  przyrodniczego i tea tru . W ychodzi też na  space­
ry, do cyrku, odw iedza krew nych i podróżuje  koleją. N atom iast w  dom u 
u rząd za  przyjęcia d la rodziny  i przyjaciół. Rodzice rów nież m ają  czas tyl­
ko dla siebie. Sam i w ybiera ją  się na  w akacje n a  m azury, n a  w ycieczkę za 
gran icę, w ychodzą do tea tru  lub czytają  książki. Raz zab ra li ze sobą bab ­
cię. Tata częściej spędza czas z dziećm i. M am a dużo m niej w olnego czasu 
spędza razem  z dziećm i. D ziadkow ie swój czas wolny, choć m ają  go n ie­
wiele, rów nież pośw ięcają  dzieciom . Sw oistą  fo rm ą spędzan ia  czasu  w ol­
nego są  św ięta. Podręcznikow a rodzina  przygotow uje się do n ich  i spędza 
je zazwyczaj razem  w  dom u lub wyjeżdża w  góry. Autorzy pakietu  Ja, Ty-My 
zadbali o to, by p rezen to w an a  p rzez  n ich  rodzina  m iała  u rozm aicone ży­
cie. N a 222 teksty pośw ięcone tem atyce rodzinnej po jaw ia się aż 59 (27%) 
różnorodnych  form  zajęć w ykonyw anych w spólnie. N iem alże tyle sam o, 
bo 30 czynności w  ram ach  czasu wolnego i 29 czynności dn ia  codziennego.

Zupełnie osobną  kategorię  w  obu badanych  pak ie tach  edukacyjnych 
utw orzyłyby zaw arte  w  n ich  absu rdy  i n iedorzeczności. W ym ienię tylko 
kilka, k tóre m ają  zw iązek z m oim i badan iam i. Pojawiły się tam  na  przy­
kład dzieci (rów ieśnicy uczniów ) sam otn ie  podróżu jące au tobusem  i po ­
ciągiem . Inne okazały się n iew iarygodnie sam odzielne: w  tym  dziew czyn­
ki, k tóre po tra fią  piec nie tylko ciasta, ale rów nież torty, i zna ją  niem alże 
wszystkie robótki ręczne oraz chłopcy, którzy sam i u rządzają  sobie przyjęcia



urodzinow e. Pom ijając już  rozw ażan ia  na  tem at różnorodności robionych 
p rzez  n ich  zakupów , szczytem  był przyk ład  zakupionego  p rzez  dziecko 
drobnego  sprzętu  AGD. Kilka nieścisłości zauw ażyłam  rów nież w  zad a­
n iach  m atem atycznych. W jednym  z n ich  trzeba  było obliczyć w iek dz iad ­
ków, przy czym  wynik nijak  nie pasow ał do zam ieszczonych poniżej foto­
grafii. B abci w ychodziło  z ob liczeń  57 lat, a n a  zdjęciu  p o k azan a  była 
sta ru szka  o siwych w łosach  i w  w ielkich okularach . W innym  przykładzie 
okazało się, że 73 letn ia  babcia  m a m am ę w w ieku 82 lat.

Refleksje z badań

N a podstaw ie p rzeprow adzonych  przeze m nie analiz  badaw czych wy­
nika, że zarów no treści czytanek, jak  i zadań  tekstow ych obu w ybranych 
do b ad ań  pakietów  edukacyjnych zaw iera ją  w ątki p rorodzinne. Ani jeden, 
ani d rugi jed n ak  nie s taw ia ją  rodziny  na  czele swojej problem atyki, w ręcz 
p rzeciw nie  -  pośw ięcają  jej stosunkow o niew iele m iejsca w  porów nan iu  
do ogólnej liczby tekstów. Tak w  Wesołej Szkole, jak  i w pakiecie Ja, Ty-My 
pojęcie „rodz ina” m a szeroki zakres i obejm uje rodziców , czyli m ałżon ­
ków, ich dzieci, dz iadków  o raz  pozostałych  krew nych. K olejną cechą  
w spólną badanych  zestaw ów  jest dom inująca ro la  czytanek w przekazyw a­
niu w artośc i rodzinnych o raz lansow any w nich m odel rodziny. N atom iast 
różni je  układ struk tu ra lny  rodzin , w izja życia codziennego członków  ro ­
dziny, ch a rak te r spełn ianych  p rzez  n ich  ról o raz p ropagow ane w artości.

K ierując się te rm ino log ią  naukow ą, kreow any w pak ie tach  edukacyj­
nych Wesołej Szkoły o raz Ja, Ty-My typ rodziny zakw alifikow ałam  do m o­
delu rodziny tradycyjnej. W skazują na  to następujące cechy: życie rodzinne 
o b raca  się wokół dom u, m am a jest głów nie gospodynią dom ow ą i op ie­
kunką dzieci, a ojciec żywicielem  rodziny, który częściej bywa w pracy  niż 
razem  z rodziną . Jed n ak  podobn ie  jak  w  naszym  spo łeczeństw ie, tak  
i w  podręczn ikach  dla dzieci w zór ten  śc iera  się z nowym , kształtu jącym  
się w spółcześnie m odelem  rodziny  dem okratycznej. N ieco więcej cech te ­
go drugiego  m ożna odnaleźć w  serii Ja, Ty-My. Z aw iera  ona  bow iem  tek­
sty, w  k tó rych  p rezen to w an e  są  p racu jące  zaw odow o m am y; ojcow ie 
spędzający dużo czasu z dziećm i; wszystkie relacje n a  linii m am a -  tata, 
rodzice -  dzieci op ierają  się na  przyjaźni i partnerstw ie, na  dążeniu  do w za­
jem nego zrozum ienia. W żadnym  z pakietów  nie odnotow ałam  przykładów  
au tory tarnego  stylu w ychow ania, na tom iast w iększość sytuacji o raz stosu­
nek rodziców  do zachow ania  się dziecka w skazuje n a  p referow anie  zasad
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dem okratycznych  rów nież w  w ychow aniu . Z arów no jedna, jak  i d ru g a  se­
ria  podręczn ików  kreuje obraz „norm alnej”, „zdrow ej”, p raw id łow o funk­
cjonującej polskiej rodziny. Rodziny niem al idealnej, sw oistego w zoru  do 
naśladow ania. Obie serie spełn ia ją  w  ten  sposób fundam enta lne  założenia  
podstaw y program ow ej. W ątpliw ości budzi jed n ak  fakt, czy odgryw ają  też 
sw oje ro le  jak o  podręczn ik i. N ie p rzek azu ją  bow iem  rze telnej w iedzy 
o świecie, n ie  uczą, jak  zachow yw ać się tu  i teraz, ale jak  tw orzyć idealne, 
abstrakcyjne konstrukcje, jak  kształtow ać postaw y i zachow an ia  „ labora­
to ry jne”, n iesp raw dzalne  w  w aru n k ach  pozaszkolnych.

Pom ijając fakt, że oba pak ie ty  edukacy jne  n ie z aw ie ra ją  an i jednej 
w zm ianki o jak ichko lw iek  dysfunkcjach  czy pato logii życia rodzinnego , 
nie pokazu ją  zupełn ie innych, a lte rnatyw nych  m odeli rodzin , ba rdzo  czę­
sto p raw id łow o funkcjonujących w naszym  społeczeństw ie. W obu b a d a ­
nych pak ie tach  zabrakło  przykładów  rodzin  adopcyjnych lub zastępczych, 
rodzin  rozbitych lub po p ro stu  rozdzielonych  z pow odu tak  popu larnych  
dziś w yjazdów  do p racy  za gran icę, czy naw et rodzin  należących do odm i­
ennych ku ltu r i narodow ości. Jeśli zaś au to rzy  tekstów  decydują  się już  na 
jakieś w zm ianki o inaczej funkcjonujących rodzinach , najczęściej ich  sy­
tuację  p rzedstaw ia ją  w  negatyw nym  świetle. M ożna zatem  w ysunąć w n io ­
sek, że podręczn ik i szkolne p ró b u ją  uśw iadom ić uczniom , iż p raw id łow o 
funkcjonują  tylko rodziny pełne, w  innych  zaś na  no rm alne  życie n ie m a 
szans. O dnosząc to  spostrzeżenie  do podstaw y program ow ej, zauw ażam  
p ew n ą  nieścisłość. Jeżeli szkoła m a  p rzygotow ać uczn ia  do p raw idłow ego 
funkcjonow ania  w  środow isku rodzinnym , to znaczy w  każdym  typie tego 
środow iska, a  nie tylko w rodzin ie  pełnej. Łatw o jes t posługiw ać się w zo­
rem , ideałem . A przecież  naw et „no rm alne” polskie rodziny  m iew ają  p ro ­
blemy. Byłoby za tem  w skazane, aby au torzy  tekstów  tak  konstruow ali ich 
treść , by uczeń  m ógł odnieść ją  do w łasnych  dośw iadczeń, nie zaw sze d o ­
b rych  i pożądanych  społecznie. Jak  podkreśla  M. Sobieszczyk

{...] młodszy wiek szkolny — wiek ekspresji, realizmu i wiek społeczny — 
to okres bardzo ważny w rozwoju osobowości dziecka. Trzeba więc za­
pewnić w jego rozwoju równowagę uczuć i intelektu oraz dojrzewania 
świadomości własnego „Ja” i rozwoju społecznego systemu wartości. 
Równowagę przeżyć przykrych i przyjemnych, odporność psychiczną na 
stres, pozytywną motywację i aktywność w doświadczaniu świata19.
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19 M. Sobieszczyk, Specyfika wychowania w  rodzinie dzieci w  młodszym wieku szkolnym, 
w: Wychowanie rodzinne w  teorii i praktyce. Rozwój pedagogicznej orientacji familiologicznej, 
red. A. Jankę, Toruń: Akapit 2008, s. 258.



RODZINA JAKO WARTOŚĆ PRZEDSTAWIANA W PODRĘCZNIKACH EDUKACJI WCZESNOSZKOLNEJ

W arto na  koniec rów nież zauw ażyć różnice w  zakresie globalnej oce­
ny treśc i dotyczących ob razu  rodziny  ujętych w pod ręczn ik ach  W esoła 
Szkoła i Ja, Ty-My. W pierw szym  z nich  w dom inującym  zakresie rodzina  
ukazana jest jako  opis cech zew nętrznych, co m oże w pew nym  stopniu s ta ­
now ić pozostałość behaw ioralnego  rozum ien ia  edukacji. Z kolei w d ru ­
gim z analizow anych podręczników  zaznaczają  się już  próby dogłębnego 
w nikania, docieran ia do głębszych więzi, ukazyw ania w zajem nych ról oraz 
stanu  gotow ości do w zajem nej pomocy. W skazanie na  te różnice stanow ić 
pow inno p rzesłankę w ynikającą z p rzeprow adzonych  bad ań  i dokonanej 
analizy  w ybranych  pak ietów  edukacyjnych . Istn ieje  p o trzeb a  now ych 
opracow ań  oraz weryfikacji dotychczasow ego doboru  treści w  e lem en ta r­
nej edukacji dziecka.

Bibliografia

Brem ond A., Couet J., Davie A., Kompendium wiedzy o socjologii, przeł. K. Malaga, War­
szawa: PWN 2006.

Izdebska H., Rodzina i jej funkcja wychowawcza, w: Encyklopedia pedagogiki, red. W. Pomy­
kało, Warszawa: Fundacja Innowacja 1993.

Język polski. Współczesny słownik języka polskiego, red. B. Dunaj, Warszawa: Langenscheidt 
2007.

Kwak A., Rodzina -  formy i warunki funkcjonowania, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, 
red. T. Pilch, Warszawa: Żak 2006, t. 5.

Milerski B., Śliwerski B., Pedagogika. Leksykon, Warszawa: PWN 2000.
Olechnicki K., Zalęcki P., Słownik socjologiczny, Toruń: Graffiti 1998.
Sobieszczyk M., Specyfika wychowania w  rodzinie dzieci w  młodszym wieku szkolnym, w: Wy­

chowanie rodzinne w  teorii i praktyce. Rozwój pedagogicznej orientacji familiologicznej, 
red. A. Jankę, Toruń: Akapit 2008.

Szlendak T., Rodzina, w: Encyklopedia socjologii, red. H. Domański i in., Warszawa: Oficy­
na Naukowa 2000.

Tyszka Z., Rodzina, w: Encyklopedia pedagogiki, red. W. Pomykało, W arszawa: Fundacja 
Innowacja 1993.

Winiarski M., Rodzina -  podstawowe funkcje, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, red.
T. Pilch, Warszawa: Żak 2006, 1. 5.

Winiarski M., Rodzina -  ujęcie genetyczno-funkcjonalne, w: Elementarne pojęcia pedagogiki 
społecznej i pracy socjalnej, red. D. Lalak, T. Pilch, Warszawa: Żak 1999.



190
EDUKACJA MAŁEGO DZIECKA. TOM 1. TEORETYCZNE ODNIESIENIA, TENDENCJE I PROBLEMY

Family as a value presented in early school course books

Sum m ary
School education connected  w ith the notion of family is to  explain a child w hat this small 
social group  is, w hat function  it has and  w h a t p lace  and  tasks connected  w ith  being 
a m em ber of such group are involved. Additionally, it is to shape p ro p er a ttitudes and  be­
hav iours in favour of a family. A s ta rtin g -p o in t for th is  know ledge includes experien­
ces of a young pupil. However, taking into consideration  th a t ch ildren  who have different 
experiences a re  adm itted  into one class, a te a c h e r’s task  is to  steer them  all in the righ t 
direction . An adequately  chosen curricu lum  and  teaching  m ateria ls, including school-b­
ooks, a re  of substan tia l help. The research  th a t has been  p rep a red  and  done concerned  
the im age of a family created  in school-books for early  grade classes.

Translated by Anna Jakubowicz-Bryx


